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'DRWE 


z dodatkami: „Opiekun EDC pży” i "NGO 2 Przyjaciel“ 


Cena ogloszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 18 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 2 i3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 69 gr. — Ogłoszenia zagr. 100%/ więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


„Drwęca” wychodzi trzy razy tygodniowo w wtorek, 
emwartek i sobotę razo. — Przedpłata wynosi dla 
| abonentów 1,25 z} z deręczeniem 1,44 z? miesięcznie. 
| Kwaztalnie wynosi 8,75 sl, z doręcueniem 4,30 zł 


| Przyjmuje się ogłcanenia do wszystkich gazet. 
Baki wrdasrnietwo: „Drwęca Sp.zo. p. w Ńowomzcieścia, 


| Rok VI Nowemiasto-Pomorze, Czwartek dnia 11 lutego 1926. Nr. 18 
ra Toy 

| 

| 

| 


ihdas telegr.: „Drwęca Nowemiasto-Pomorza, 


BI 
eS 


s i i rozszerzaniu się luesu, ale nie posiada on odpowiednich Po przebyciu określonego terminu czssu na wyspie 
Barbarzyńskie stosunki lekarstw, tak iż wspomniana choroba grasuje bez żadnej | Sołowki, wysyła się takiego więźnia do Peczerska, po- 
w więzieniach sowieckich. przeszkody. tem do Narymska, później do Syrjańska i t. d., tak, że 


Aresztant sowiecki spędza zazwyczaj trzy do sześciu | zazwyczaj sresztant, skazany terminowo, przebywa w 
miesięcy w ciągu roku w tak zwanym „ksrcerze”, | więzieniu do końca życia. Czasem osadza się więźnia 
gdzie regulamin jest nadzwyczsj surowy. Aresztant | na trzy do sześciu dni, licho go przez ten czas odżywia- 
otrzymuje tem raz na dzień pół fonta chleba, kubek | jąc, w tak zwsnych „workach kamiennych“, 
wody i — nic więcej! „Ksrceiy* są zupełnie ciemne, Są to piwnice wykute w skałach, a przeznaczone 
okna w nich zabite deskami. Tecele więzienne nigdy | do przechowywania zapasów żywności, Niewielu więź- 
nie są przytem opalane, Zazwyczaj stesztant opuszcza | mów jest w stanie przeżyć te średniowieczne tertury. 
taką celę z odmrożonemi członkami, wyglądając jak | A przytem rozstrzeliwanie więźniów za drobne nieraz 
szkielet. przestępstwa, albo zupełnie bez winy, jest na porządku 

Barbarzyńscy oprawcy sowieccy lubią też stosować | dziennym. 
sresztanckich obozach, winno pobudzić cały świat cy- | do więźniow specjalną „karę. Oto każą się więźniowi Tak się rzeczy przedstawiają w więziennicitwie 
wilizowany do energicznego protestu, To już nie są | rozbierać do napa, stawiają go na ksmieniu naprzeciw j rosyjskiem, a tak zwana Liga obrony praw człowieka, 


| 

|| Bolszewicy chełpią się, że wyzwolili Ind z kaj- 

| 

instytucje, w których wymierza się ludziom karę, komendantvry i musi on tak stać wyprężony, bez ruchu, | która w oszczerczy sposób i bezpodstawnie występo- 


dan niewoli kapitalizmu i burżnazji i obdarzyli 

go wo!nością. Jak w rzeczywości ta wolność 

wygląda, dowody na to mamy prawie codzien- 
nie z opisów bolszewickich stosunków. 


| Świeżo właśnie ukazały się w języku rosyjskim pamięt- 
|| miki oficera rosyjskiego Masalgows, któremu udało się 
|| zbiec z obozu więźniów, istniejącego na wyspie Sułow: 
ki To co pisze o stosunkach panujących w tych 


|| poprostu katownie, w których dręczy się ludzi w dziki, | narażony na ukąszenia owadów, od których opędzać | wała pod tym względem przeciw Polsce, w odniesieniu 
|. barbarzyński sposób, się mu nie wolno, dwie do trzech godzin. do Rosji sowieckiej — milczy... 

| Nowa polityka ekonomiczna sowietów sprawiła, że | mmm 
obóz aresztancki na wyspie Sołowki musi się własnemi 
środkami utrzymywać. Zarząd tego aresztanckiego obo- 
zu zamiast dawniejszych dwóch mijonów rubli w złocie 
otrzymuje obecnie od rządu tylko 250 tysięcy rubli. 
Redukcja ta musiała się oczywiście odbić niezwykle 
ujemnie na odżywianiu więźniów, którzy zmuszeni są 
do wykonywania różnych robót i niezmiernie są przy- 
tem wyzyskiwani, 

Jedni więźniowie zajęci są pracą w obrębie zasie- 
ków drucianych, a inni poza niemi, Do tych zewnęt- 
rznych robót używani są przeważnie skazańcy z wyspy 
Popow. Te przymusowe roboty polegają na osuszaniu 
trzęsawisk i bagien, budowaniu dróg, przeprowadzaniu 
robót leśnych, ładowaniu i wyładowywaniu drzewa, 
kamienia, prowiantów itp., albowiem administracja tego 
obozu posiada trzy parowce, 

Skazani na roboty przymusowe, pracują przy usu- 
waniu śniegu, w kuchni, w warsztatach, czyszczą kloaki 
i baraki i obsługują czekistów., Kobiety muszą szoro- 
wać podłogi, prać bieliznę i gotować dla czekistów. 
Roboty rozpoczynają się zimą i latem o 6-tej rano, 


Dymisja Moraczewskiego nie zachwieje rządem. 


Dymisja posła Moraczewskiego przyjęta. | Zewsząd zapewniają, że dymisja p. Moraczewskiego 
Wczoraj około godziny 2-ej złcżył p. minister | nie zachwiała rządem, przeciwnie wzmocniła go, gdyż 
Moraczewski prośbę o dymisję na ręce premjera pana ; był on osobiście w Radzie Ministrów nie tyle repre- 
Skrzyńskiego. zentantem P, P. S., ile p. Piłsudskiego. 
Ze względu na zaakceptowsnie tego kroku przez Warszawa, 7. 2. P. Prezydent Rzplitej w dniu 
P. P. S. — dymisja została przyjęta. dzisiejszym przyjął dymisję p. min. Jędrzeja Mora- 
e czewskiego ze stanowiska ministra robót publ., mianu- 
Warszawa, 8. 2. Pcsłowie P, P. S Barlickii Nie- | jąc jednocześnie kierownikiem tegoż Ministerstwa p. 
działkowski odwiedzili premjers Skrzyńskiego i odbyli | inż. M eczysławsa Rybczyńskiego. 
z nim konferencję w związku z dymisją mnistra Mo- Posłowie z klubu P. P. S. oświadczają, że ustą- 
raczewskiego. Premjer oświadczył przedstawicielem | pienie p. Moraczewskiego z gabinetu nie zmieni stano- 
P. P. S., że do utrzymania rządu cbecnego niezbędny | wiska tej partji do rządu koalicyjnego. 
jest dctychczasowy układ sił bez radykalnych przesunięć. za 


Pilsudski u Prezydenta. 


Warszawa, 9. 2. Wczoraj wieczorem p. Piłsudski | wadliwą i szkodliwą. 
byt w Belwederze i poruszył znowu kwestję ustawy |  Kurjer Poranny notuje pogłoskę, że gen. 
o naczelnych władzach wojskowych, || i Żeligowski złoży w ciągn tygodnia podanie 
Oświadczył on, że nie ma najmniejszego zamiaru | o dymisję, poniewsż nie udało mu się rozwią- 
dyskuiowzć na temat ustawy uważanej przez siebie za | zać sprawy Pilsudskiego. 
poda "a owo" owiana E o.o wifi m NJ 


| a około 7 wieczor. się kończą, W niektórych obozach 
| obowiązuje dwunastogodzinny dzień pracy z jednogo- 


o a Na. Sny, m m m m 


dzinną pauzą południową, Latem pracuje się w takich 
obozach zazwyczaj do północy, Wypoczynku niedziel- 
| nego niems. Jedynie 1 maja prace są zawieszone. 

f 

| 


Żądania i uchwały zjazdu Chadecji. 


Warszawa, 9. 2. Wczoraj zakończyły się obrady | wiano także sprawę bydgoską i uchwalono zasadę, że 
zjazdu Chaćecji. W rezultacie uchwalono zaufanie | w przyszłości w żadne kompromisy wyborcze wcko- 
zarządowi głównemu, wskazano jednak, że klub Cb, D. | dzić nie wolno bez wiedzy i zatwierdzenia zarządu 
ma za mały (I) wpływ na rząd ! żądano jeszczejednej | głównego. Na najbliższem posiedzeniu Rady Naczelnej 
teki, mianowicie teki min. spraw wewnętrznych, Na | omawiany będzie stosunek Ch. D. do mniejszości 
stanowisko to forsuje klub pos. Chacińskiego. Oma {į narodowej. 


Nie uwzględnia się przytem ani słabości fizycznej, 
ani chorób, Jeśli który z więźniów nie chce pracować, 
to przediuża mu się termin przebywania w areszcie 
o rok czasu. Szczególnie męczące są roboty zimowe, 
Skazańcy muszą często pracować w lasach pogrążeni 


do pasa w śniegu. Każda czwórka areszłantów musi 
| ue" OwaOROMAJ 


ząbać je i w odpowiedni sposób poukładać, Dopóki | Stan zdrowia ks. kardynała Dalbora się nieco polepszyl, 


ale zawsze jeszcze jest groźny. 


Poznań, 7. 2. Dziś nadszedł od Ojca św. drugi | rem następvjący biuletyn: W stanie zdrowia J. E. 
telegram do ks. kardynała Dalbora. W telegramietym ; ks. Prymasa kardynała Dalbora zaznaczyłe się 
papież ponawia z całego serca swe ojcowskie blogo- |] dziś pewne polepszenie. Mimo tego należy 
sławieństwo dla ks. kardynała Dalbora, który przyjął | uważać stan za bardzo poważny. Widoczną ra- 
je mimo poważnego stanu z wielką radością. dość sprawiłą dostojnemu pacjentowi wizyta ks, 

Poznań, 7. 2. O stanie zdrowia ks. Prymasa | biskupa  Łukomskiego, Tętno jest zadowalające, 


kardynała Dalbora wydano dziś o godzinie 9 wieczo- | temperatura się nie podniosła. 
CBE MEEN ë E DEO OREOWOIEPON IDO ŻE SC o OCkA) 


Przyjaźń polsko-bulgarska. ~ 


Warszawa, 8. 2. Wczoraj odbyło się uroczyste | Z. dr. Grabowski. W dziale koncertowym odśpiewano 
zebranie Towarzystwa polsko-bułgarskiego. Otwarcie | szereg pieśni i deklamowano kilka utworów poetyckich. 
nasiąpiło przez piezesa towarzystwa wice marszałka | Obecni byli: poseł rumuński Jacowiak, czechosłowacki 
Jana Dębskiego. Przerz=wiał poseł bolgarski Robew | poseł Flieder, sekretarz poselstwa jugosłowiańskiego 
orsz prof. Słcński, Odczyt na temat: Polska a Bul- | Graguzinowicz oraz przedstawiciele władz i społeczeń- 


garja — wygłosił naczelnik wydziaiu przauwego M. S. | stwa warszawskiego. 
(NNNNNNNNNKSZENNNNNENANN NK 00 omóżepOz 2 ZEE] 


| 
| codziennie wyrąbać w lesie cztery sążnie drzewa, po 
| tej pańszczyzny swojej nie spełnią, nie wolno im wrócić 
| do obozu, a jeżeli wrócą zbyt późno, to muszą iść 
spać bez kolacji. W ten sposób zmuszeni są oni na 
| podobieństwo zwierząt do niezmiernie wytężonej pracy, 
i| a nawet porównanie ze zwierzętami nie jest tu odpo- 
|| więdnie, gdyż ludzie ci żyją w znacznie gorszych niż 
zwierzęta warunkach. Zdarzają się wypadki, że więź- 
niowie pracować muszą bez przerwy przez 19 godzin 


Chcąc uzyskać Środki na utrzymanie obozu, jego 


H na mrozie, nie otrzymując ani łyżki strawy. 
| zarząd organizuje takie roboty, jak np. budowę szosy 


| z Kem do Uchty oraz budowę dróg w republice auto- 
:  momicznej w Karelji. Jeżeli roboty nie posuwają się 
| dość szybko naprzód, to wówczas zmniejsza się aresz- 
| tantom racje żywności, 
Wskutek złej wody więźniowie bardzo cierpią na 
-i ; żęby, dentysta zaś miejscowy nie posiada ani odpo- 
j wiednich lekarstw, ani narzędzi. Na wyspie Popow 
sprawę pomocy dentystycznej rozwiązano w sposób 
radykalny, W obozie tym znajduje się niejaki Brussi- 
łowski, który przed przewrotem bolszewickim był 
i felczerem, a po przewrocie, jako czekista policji państ- 
wowej pelnit urząd w Elizabetgradzie. Został on ska- 
zany za jakieś przestępstwo służbowe. Otóż ów Brus- 
śsiłowski mimo, iż był czekistą jest dobrym człowiekiem. 
Chcąc cierpiącym współwięźniom ulżyć w cierpieniach, 
i 


O stale miejsce dla Polski w Lidze Narodów. 


Paryż, 6. 2. W kołach parlamentarnych rozeszła | oraz jedna z republik południowo-amerykańskich, 

się pogłoska, że Briand i Chamberlain, konferując w Paryż, 6. 2. „Mətin pisze, że starania Polski 
sprawie powiększenia liczby miejsc stałych w Radzie | o miejsce stałe w Radzie Ligi Narodów spotykają się 
Ligi Narodów ustalił, że chodzi tutaj o powiększenie | ze znacznemi trudnościami wobec starań Hiszpanii, 
liczby członków Rady conajmniej o 3 osoby. Prze- | reprezentacji państw neutralnych, jak i państw południo- 
dewszystkiem wchodzi tutaj w grę Polska, pozstem | wej Ameryki. 
Hiszpanja jako przedstawicielka krajów neutralnych, y 


/, wystarał się o żelazne obcęgi i przy ich pomocy 
>! | wyrywa zęby. Klientów ma bardzo wielu. Tenże 


sta przedsięwziął próbę zapobiegania strasznemu 


S a 
Wiadomości. 
Nowemiasto, dnia 10 lutego, 1926 r. 
Kalendarzyk. 10 lutego, Środa, Scholastyka, p. 


11 lutego, Czwartek, Objaw. się M. B. w L. 


Wschód słońca g. 7 — 28 m. Zach.słońca g,17 — 2 m. 
Wschód kaiężyca g. 6 — 48 m. Zach. księżyca g. 16 - 19m. 


Z miasta i powiatu. 


Pogrzeb śp. Ludwika Fischoedera. 

We wtorek odbył się z udziałem 8 księży — po- 
śród których dwaj synowie Zmarłego, i licznych wiernych 
pogrzeb śp. Ludwika Fischoedera. Żałobne nabożeń 
stwo z asystą odprawił starszy syn Zmarłego ks. 
proboszcz Fischoeder, z Nieżywięcis; asystował młodszy 
sya, wikary z Pucka, Oraz miejscowy ks. wikary. 
Mowę pogrzebową wygłosił bratanek Zmarłego ts. 
proboszcz Fischoeder w Błędowie. Kondukt prowadził 
starszy syn, — który w wzruszających słowach po- 
dziękował i duchowieństwu i wieraym za liczny udział, 
zaznaczając, że danem mu było, być obecaym przy 
umierającym Ojcu i zamknąć Mu powieki do snu 
wiecznego. R. |. P, 


Przedstawienie amatorskie dzieci z Ochronki, 

Nowemiasto. W niedzielę, dnia 7 lutego odbyło 
się przedstawienie amatorskie dzieci z  Ochronki. 
Przedstawienie tego rodzaju zawsze stanowi niemałą 
atrakcję dla miasta i okolicy, to też już bilety kilka 
dni przedtem zostają zwykie kompletnie wykupione, 
a kto się na czas nie pospieszy z nabyciem tej nie- 
zbędnej legitymacji wstępu, musi kontentować się 
miejscem — coprawda nie tak strasznem — ale zawsze 
nie należącym do pierwszych — na galerji. I tym ra- 
zem było nie inaczej. Występy naszych najmilejszych, 
wywierają ogólnie już z natury rzeczy jakiś niewytiu 
snaczony, czarujący urok, Widok tych malców w ro- 
iach nieraz poważnych, a dlatego tak komicznych w 
stosunku do ich wieku, te wdzięczae, miłe brzmiące 
słówke, sypiące się mby klvseczki z maleńkich uste- 
czek, ie pełne namaszczenia i powagi ruchy, ta spraw- 
ność i pewność siebie, ten czar czysiej wymowy, to 
wszystko już samo przez się działa hypnotezująco na 
widzów i nawet z ponurej i smutnej nieraz rzeczy- 
wistości przenosi ich w krainę Dłogich marzeń i słod- 
kich, a miłych złudzeń przeżywanych w czasach 
własnego dziecięctwa i młodości. A jeżeli nadto 
Sztuczki dobrane i odpowiednio dostosowane, jeżeli na 
każdym kroku widać Świetne wćwiczenie i doskonałe 
oddanie ról przez małych artystów, ta widzowie mają 


ucztę duchową tak uroczą i słodką, że bodaj równej. 


jej nie masz, A tu właście wszystko było doskonale 
zharmonizowane : strój poprostu baśniany, i ruchy 
sprawne, elastyczne! uwydatniające się przedewszystkiem 
w tańcach i pląsach i żywe przejęcie się rolą przez 
małych artystów i dobór odpowiednich sztuczek 
3 piękne refieksy Świetlane, a co szczególnie dodawało 
rasy całości, wspaniała mnzyka wykonana z artyzmem 
na fortepianie i skrzypcach. To też niechcące pranie 
umiłknąć oslaski były dowodem serdecznej wdzięczności 
dła małych artystów za dostarczenie publiczności tak 
błogich i czarujących chwil, a aietylko dla nich. Od 
tych małych, a tak miłych osóbek, działających na 
scenie, myśli widzów biegły dalej, ku tym wszystkim, 
którzy w ukryciu kierowali, lub raczej kierowały całą 
akcją, wlerając w nią tyle czarującego wdzięku. | ma 
łym przeto aktorom, jak niemniej wszystkim aranżerom, 
należy się ze strony publiczności za ich trudy i mo- 
zoly serdeczna wdzięczność. 


Komunikat. 
Ministerstwo Sxarbu wydało zarządzenie, aby 
z dniem 1. lutego 1926 r. Władze Skarbuwe przystą 
piły do lustracji przedsiębiorstw i spisywania protoko_ 
łów za nieposiadanie świadectw przemysłowych i kart 


rejestracyjnych, względnie za nabycie niewłaściwych 
świadectw przemysłowych. 

Płatnicy winni przeto we własnym interesie za- 
opatrzyć się we właściwe Świadectwa przemysłowe 
(karty rejestracyjne) ponieważ w razie stwierdzenia 
naruszeń w tym kierunku ustawowych przepisów będą 
natychmiast sporządzone protokoły i nakładane kary 
pieniężne, które wynoszą: 

1. za prowadzenie przedsiębiorstwa bez świadectwa 
przemysłowego od 3 do 20 krotnej kwoty, nieuiszczo- 
nej za świadectwo. 

2 za posiadanie niewłaściwego Świadectwa prze- 
mysłowego, względnie za nieposiadanie karty rejestra- 
cyjaej — do wysokości 3 krotnej kwoty, stanowiącej 
różnicę między ceną właściwego a posiadanego świa- 
dectwa przemysłowego, względnie stanowiącej należną 
opłatę za kartę rejestracyjną. 

Kara ta nie zwałaia od obowiązku nabycia właści- 
wego świadectwa przemysłowego (karty rejestracyjnej.) 

Powyższe zarządzenie należy wykonać natychmiast, 

Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych 

na powiat lubawsSki, 


Obwieszczenie w sprawie podatku dochodo- 
wego na rok podatkowy 1926 podaje się do 
publicznej wiadomości, co następuje: 

I. 

Termia do składania zeznań o dochodzie do 
wymiaru podatku dochodowego na rok podatkowy 
1926 upływa: 
dia osób fizycznych i spadków wakujących z dniem 
1 marca 1926 r. 
dla osób prawaych z dniem 1. maja 1926 r. 

Powyższy termin nie obowiązuje osób, których 
główny dochód płynie, 

I. z nieruchomości gruntowych nieprzekraczają- 
cych 30 ba. 

2. z przedsiębiorstwa handlowego obowiązanego 
do nabycia świadectwa przemysłowego według IV i V 
kategorji dla przedsiębiorstw handlowych wszędzie 
i według III, kategorji handlowej w miejscowościach 
IM i IV klasy: 

3. zasładu przemysłowego lub warsztatów rzemieśl- 
niczego, wołaego od obowiązku nabywania świadectwa 
przemysłowego, lub opłacającego ten podatek według 
VIII. kategorjt przedsiębiorstw przemysłowych: 

4. z domów mieszkalnych składających się najwyżej 
z czterech izb, 

Osoby te obowiązane są do składania zeznań 
tylko wtedy, gdy otrzymają osobne wezwanie władzy 
podatkowej, a w takim razie termia do składania zeznań 
o dochodzie dla tego — rodzaju płatników upływa w 
30 dniu, licząc od dnia następnego po doręczeniu 
przez władzę podatkową wezwania do złożenia zeznania. 

Zeznanie należy składać o wszystkich dochodach 
z wyjątkiem dochodów z uposażeń służbowych, eme- 
rytur ı wynagrodzeń za najemną pracę, otrzymanych 
w kraju, 

Osoby, czerpiące dochód z uposażeń słażbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemaą pracę wypłacanych 
zagranicą, winny w zeznaniu wykazać odrębnie dochód 
z tego rodzaju uposażeń stosownie do wskazówek, 
zamieszczonych na blankiecie zeznania o dochodzie. 

Przepisane do składania zeznań formularze wydają 
bezpłatnie wtaściwe władze podatkowe. 

Wypełnione formularze zeznań należy składać do 
tych władz podatkowych instancji, w Których okręgu 
osoby podlegające podatkowi miały miejsce zamiesz- 
kania w dniu 15 grudnia 1925 r. 

Sxładanie zeznań może być również uskutecznione 
należycie opłaconym listem poleconym bezpośrednio 
pod sdresem właściwej władzy podatkowej względnie 
złożone ustnie do protokołu we właściwym urzędzie 
skarbowy m. 

W razie niezłożenia zezaania w powyższym terminie 


wymiar podatku będzie uskuteczniony na podstawie 
materjałów, jakimi władza rozporządza, płatnicy zaś, 
którzy w przepisanym terminie nie złożą zeznania, 
ukarani będą — grzywną do 100 zł. 

Kto świadomie w celu uchylenia się od ustawowej 
powinności podatkowej osoby własnej lub przez siebie 
zastępowanej złoży nieprawdziwe zeznanie, które przy- 
czynić się może do udaremnienia wymiaru lub uszczup- 
lenia ustawowo należącego się podatru, niezależnie 
od obowiązku dopiaty należności podatkowej — o ile 
nie zagraża kara surowsza w myśl powszechnej ustawy 
karnej — ulegnie karze pieniężnej od jedaokrotnej do 
dwudziestokrotnej sumy niewymierzonego, uszczupio- 
nego lub narażonego na jedno lub dragie podatku, 
a w razie okoliczności obciążających — nadto karze 
pozbawienia wolności do 1 roku. 


H. 

Niezależnie od złożenia zeznania płatnicy, bez wez- 
wania ze strony wladzy wymiarowej winni są sami 
obliczyć oraz wpłacić do dnia 1 maja 1926 r. do kas 
skarbowych wprost, względaie za pośrednictwem Pocz- 
towej Kasy Oszczędności połowę podatku, przypadają- 
cego od wykazanego w zeznaniu dochodu wedle 
obowiązującej skali podatkowej, a dowód uskutecznienia 
zapłaty w oryginale lub też w odpisie, podpisanym 
przez płatnika, przedstawić władzy podatkowej. — 

Osoby, które w terminie, wyznaczonym do składania 
zeznań, zeznania nie złożą, obowiązane są do dnia 
1. maja 1926 r. uiścić połowę podatku, wymierzonego 
za rok podatkowy 1925 r. 

Równocześnie w tym samym terminie należy 
wpłacić Władzom Komunalnym połowę dodatku komu- 
nalnego, który wynosi: 

Przy dochodzie ponad 1.500 zł. do 24,000 zł, — 4% 


M F „ 24.000 „ „ 88.000 „— 4,5% 
LJ - LJ 88.000 r a 5% 
dochodu podatkowego. — 
W Grudziądzu w styczniu 1926 r. 
Prezes łzby Skarbowej: (—) Obrzud. 


Powyższe podaje do wiadomości, 

Nowemiasto, 2. stycznia 1926 r. 

Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych 
(--) Tytulski. 


Wspomnienie pośmiertelne Śp. Franciszka 
Turu!skiego z Lekart. 

Lekarty. W ubiegłą środę 3. bm. po długiej 
chorobie opairzony Sakramentami świętemi, pożegoał 
się z tym światem w pobliskich Letartach w 64 roku 
życia śp. Franciszek Turulski,  Exsportacja zwłok 
odbyła się w niedzielę, pogrzeb w poniedziałek, przy 
bardzo licznym udziale publiczności, gdyż nieboszczyk 
cieszył się powszechnym szacuakiem. 

Śp. Zmarły nie spoczywał na różach podczas swe- 
go biegu życia, gdyż odziedziczywszy skromae około 
70 morg. gospodarstwo, po swym ojcu, w młodym 
jeszcze wieku, z wrodzonym sobie talentem pracował 
niezmordowanie, naprzód nad sobą Samym, aby się 
wykształcić w umyśle i piśmie, a że pojął, co to zna- 
czy nauka, więc mozolił i trudził się, aby dzieci 
wykształcić na wyższy poziom obywatelski. A, że 
uznał, iż młoda nasza ojczyzna potrzebuje najprzód 
zewnętrznej obrony, dwóch więc syaów oddaje na jej 
usługi, z których jeden jest majorem w Toruniu, drugi 
porucznikiem na Kresach Małopolski w Stanisławowie, 
trzeci kontrolerem cła, a najmłodszy kończy nauki gimnaz- 
jalae. Ileż to więc wysiłków i kłopotów potrzeba 
było, aby podołać wszystkiemu. 

Nieboszczyk był też wzorowym mężem, i jak z po- 
wyższego wynika, nadzwyczaj troskliwym ojcem, dobrym 
obywatelem, wzorowym urzędnikiem i nie malowanym, 
lecz gorliwym katolikiem. Cześć jego pamięci. Wieczny 
odpoczynek racz mu dacz Panie! Ł. 
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CZARNA PERELKA 


POWIEŚĆ. (C. d.) 


— Proszę cię, co to jest za zmiana — szepnęła — 
dawniej najarystokratyczniejsze domy ledwie tak były 
pysznie umebiowane, dziś wszędzie się ten zbytek 
spotyka. 

— To prawda — odparł konsyliarz, odprowadzając 
ią do drzwi — czasy się zmieniły wielce, obyczaje... 
wszystko... i my biedacy jesteśmy zmuszeni do nich 
się stosować, Cóż pani hrabina chce... człowiek jest 
niewolnikiem zwyczajów... 

— A tak! a tak! i wszyscy się rujnują! I proszę 
cię konsyliarzu, zacierają się wszelkie różnice klas spo- 
łecznych. Alinaczej dawniej bywało... dożyliśmy tego... 

Nie dokończyła, bo papuga, którą służący odkrył, 
widząc wychodzącą panią, poczęła wołać za nią: Adieu! 
adiev... 

Doktor wyprowadził ją aż na schody... i tak za- 
kończyła się ta wizyta... która we wspomnieniach hra- 
biny liczyć się miała do nadzwyczajnych poświęceń 
z jej strony dia dobra familji. 

To też powróciwszy do domu, długo tei przejażdżki 
wydychać nie mogła, taówiła o niej cały wieczór. 

Alfredek musiał ze czcią dla jej poświęcenia trzy 
rezy ją w rękę pocałować, a w przekonaniu pani bra- 
biny ta wyprawa na nieprzyjaciela miała być tak 
skuteczną, iż się zupełnie troszczyć nawet przestała 
„Czatną perełką”, którą przezwała ironicznie w sposób tak 
trywialny, iż go aam przyzwoitość powtórzyć niedozwala. 

Z tego przezwiska śmiała się jak z rzeczy bardzo 


dowcipnej, a Alfred, który mamy słuchał, ile razy je 
powtórzyła, zanosił się także od Śmiechu. 


Zamknięta w swej izdeoce, biedna Lenora, którą 
dotąd znamy tylko niemal z tego, co nieprzyjaźm jej 
o niej sądzili, spokojnie z wypłakanemi oczyma całe 
dnie siadywała nad robotą. Jesień była poźna, dnie 
krótkie, mrok przychodził w ulcy prędko, a nim się 
nastawiło lampkę i dla niej właściwą dobrało pracę, 
pozostawała chwila nie wypoczynku, ale tęsknoty i wspo- 
mnień. Robota wypadała z rąk, a dawniejszego żywota 
dźwięki przelatywały bijąc o serce osamotaione i ściśnięte. 

W jednej z takich to godzin przejścia i dumania, 
Kasia idąc lampę zapalać, czego zwykle dopełaiała, aby 
powalania rąk około knota i oleju swej panience 
oszczędzić spostrzegła w korytarzu nieopodalode drzwi 
stojącego młodego człowieka, który w pierwszej, chwili 
jakoś się jej nie podobał. Zdawał się na coś czekać, 
coś chcieć szpiegować, chcieć czegoś pytać. 

Dzień był już prawie zimowo chłodny — w sieniach 
przeciąg mokry, na dworze nie lepiej, a oczekujący 
młody chłopak mimo to nadec był letnio ubrany i skrom- 
nie. Surdut miał szczelnie zapięty, pod którym widać 
było postać kształtną, ale wychudłą z wklęsłemi nieco 
piersiami. Twarz także blado była źółta, posępna 
zmizerowana, a Oczy niebieskie, jakby we łzach pływały, 
Zdawał się strwożony i niepewien co począć. Dziew- 
czyna zmierzała go oczyma, a jako instynktowa 
znawczyni ludzi — z obawy i nieufności prędko przeszła 
do sympatyczniejszego usposobienia, Młody chłopak 


niby się przechadzał po korytarzu, ale poznać było 
łatwo, że ta przechadzka przymusowa nie była bez celu, 
Kasia popatrzywszy nań, byłaby chętnie się z nim 
rozmówiła, ale zaczepić jej nie śmiał, Dopiero gdy 


wyszła z lampką, przystąpił do niej grzecznie. 
— Przepraszam panienkę —czy... czy mógibym się do- 
wiedzieć o mieszkanie panny Zary... panny Lenory Zary? 

Dziewczyna wstrzymała się potrząsając głową. — 

Ale ona — rzekła cicho — nie przyjmuje nikogo: 

— Czy chora? 

— Była niezdrowa, przychodził lekarz... teraz ma 
się lepiej... a jednakowoż przyjmować nizogo nie lubi... 

— Zapewnie musi mieć do tego powody, ja też 
nie chcę się naprzykrzać, ale... gdyby panna była tylko 
łaskawa oznajmić jej, że tu ktoś jest, co się przyszedł... 
dowiedzieć o zdrowie. 

— A jakże się pan nazywa? 

— Niech paana powie tylko, że Zbigniew. 

— Jak? jsk? 

Chłopak powtórzył imię... Dziewczyna postawiła 
lampę, weszła do pokoju, ale wprędce bardzo otworzyły 
się drzwi, sama Lenora pokazała się w progu i obie 
wyciągając ręce krzyknęła: 

— Pan tataj, panie Zbigniewiel... Chodźże! chodź! 
pustelnica nie przyjmuje nikogo, ale was!...1 

Nieśmiało, stcwożony, młody chłopak próg przesiąpił, 
pomieszany był tak, że slowo trudno mu było wymówić. 

— A pan'—zawołał — jakże ja jestem szczęśliwy... 
że znalazłem cię nareszcie... ale jak razem boleśnie mi 
tak znaleźć panią... 

— O! — uśmiechnęła się Lenora, wpatrując się 
o mroku w biednego gościa postawę i rysy, których 
dobrze rozeznać było trudno — to co mnie spotkało 
spodziewanem było zawsze... Jam widmo tej przyszłości 
miała przed oczyma zawsze... Nic w tem tak strasz- 
nego...  Pojmuję wszakże — dodała — że na was, 
coście mnie ostatnim razem widzieli w innem, cale 
odmieanem położeniu,. czyni to wzażenie... (C. d. m.) 
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Zebranie kółka rolniczego. 

Mroczno. W niedzielę, dnia 7 lutego br. odbyło 
«ię zebranie kółka rolniczego przy udziale 65 członków 
i kilku gości, na którem był także p. dyrektor szkoły 
rolniczej z Byszwałds obecny, który mówił o zadaniu 
kółka rolniczego tj., że kółko rolnicze jest instytucją 
zizeszeniową, wychowawczą i oświatową. Dalej wy- 
głosił przemowę o hodowli bydła. Przyszłe zebranie 
odbędzie się, 7 marca br., na którem ma być wybór 
mowego zarządu załatwiony. W. 


Z Pomorza. 


Diecezja chełmińska. 

Ks. wikary Pronobis z Chełmna mianowany został 
administratorem parafji w Mokrem (dekanat łasiński), 
ks. wikary Wiktor Lewandowski został przeniesiony 
z Żarnówca do Chełmna. 


Niebezpieczeństwo utonięcia. 

Jastarnia. W przedostatnią sobotę stycznia 
szalała nad zatoką Pucką niezwykle silna burza, Za- 
skoczone nią kutry rybackie uchodziły pospiesznie do 
przystani. Tu jednak zauważono, że jeden z kutrów 
wraz z trzema rybakami z Jastarni walczy roz- 
paczliwie z groźnym żywiołem, starając się bezskutecznie 
dotrzeć do wybrzeża, Na ratunek zagrożonym pospie- 
szył niezwłocznie miejscowy inspektor rybacki pan 
Edward Seltenreich, na kutrze Alberta Arendta z Helu 
i z narażeniem życia zdołał tonący kuter do brzegu 
przyholować. Okazało się, że gdyby nie szybka pomoc, 
byłby kuter wraz z załogą wskutek strzaskania motoru 
niebawem utonął. ` 


Z dalszych stron Polski. 


Jak wielka jeszcze ciemnota w niektórych 
okolicach Polski. , 
Ohydna zbr cdnia na tle głupiego zabobonu. 

Warszawa. O kilkanaście kilomet. od stolicy zdarzył 
się potworny wypadek we wsi Wieliszew pod Zegrzem. 
Oto żona gospodarza, Apolonja Pachnik, chorowała od 
dłuższego czasu. Prawdopodobnie była to gruźlica. 
Życzliwi sąsiedzi poradzili jej mężowi, Stanisławowi 
Pachnikowi, ażeby zasięgnął porady znachora, zamiesz- 
kałego w Próżamie, Zapytany znachor długo głowił 
się nad chorą i wreszcie orzekł, że djabeł w miej siedzi 
i trzeba dać chorej napić się krwi tej czarownicy, która 
ją oczarowała. 

Pod wieczór w Nowy Rok zebrało się w domu 
chorej kobiety dwunastu chłopów i wszyscy na czele 
z mężem chorej wyruszyli do niejakiej Józefy Sołtys, 
którą cała wieś uznała za czarownicę i jedyną spraw- 
czynię choroby Pachnikowej. Za tym korowodem 
ciągnęła cała prawie wieś, śpiewając po drodze nabożne 
pieśni. Gdy przybyli wszyscy do zagrody Sołtysowej, 
zastano drzwi zatarasowane. Widocznie „czarownicę” 
ktoś przestrzegł rozumniejszy, aby nie dopuścić do 
średniowiecznej inkwizycji. 

Tłum począł się dobijać do drzwi, które pod ude- 
dzeniami ustąpiły. Wtargnięto do Środka, obwiązano 
Sołtysową powrozami i w ten sposób pociągnięto do 
łoża chorej. Tu rozpoczęły się potworne, średniowiecz- 
ne tortury nad biedną ofiara. Bito ją i kopano tak 
długo, póki krew nie chlusnęła gardłem „czarownicy“. 
Wtedy podstawiono garnek i gdy się zapełnił krwią, 
dano do picia chorej. Wtedy dopiero zaprzestano ka- 
tować Sołiysową 

Zaraz w nocy rozeszła się po wsiach okolicznych 
"wiadomość o tej „inkwizycji* i dotarła do posterunku 
policji, która wszczęła natychmiast śledztwo, ale na- 
potkała na zacięty opór i solidarność chłopów. Policji 
udało się z wielkim trudem ustalić głównych sprawców 
zbrodni. Znachorem jest niejaki Organowski z Nowo- 
sielec, powiatu makowskiego, Wszystkich sprawców 
potwornej zbrodni aresztowano. 


Straszny wypadek na Wiśle. 
Wadowice. Oaegdaj ma zamarzniętej powierzchni 
Wisły poa Wadowicami w powiecie krakowskim, ślizgała 
się 13-letnia Irena Grzesikówna, W pewnym momencie 
rzez nieostrożność Grzesikówna wpadła do przytębli. 
a krzyk tonącej nadbiegła jej matka i siostra, pod 
któremi jednak lód się załamał i wszystkie trzy utonęły. 
Po upływie pół godziny wyłowiono zwłoki nie- 
szczęśliwych. 


Tragiczny wypadek w Tatrach. 

Podczas wyprawy narciarskiej w Tatrach, dr. Sta- 
"nisław Świerz z Krakowa, obsunąwszy się na zalodzo- 
mem zboczu Kasprowego Wierzchu, doznał ciężkiego 
złamania nogi. 

Na najwyższe uznanie i pódniesienie zasługuje 
pomoc, okazania rannemu przez jego towarzysza, majora 
Fryderyka Schwenka, z 5 pułku saperów, Major 
Schbwenka, rozamiejąc, że opuszczenie dra Świerza pod 
Szczytem w celu zaalarmowania Tatrzańskiego Pogo- 
towia Ratunkowego zagrażałoby rannemu śmiercią 
z wyczerpania i mrozu, przez szereg godzin sam ściągał 
go z nadłudzkim wysiłkiem po części w ciemnościach 
go zalodzonych stokach aż do szałasów na Hali Go- 
ryczkowej. 

Dopiero tutaj, rozpałiwszy ognisko, pozostawił 
sannego i pospieszył po pomoc na Kalatówki, dzięki 
czemu jeszcze w nocy zawieziono dra Świerza do szpi- 
tala w Zakopanem, gdzie dr. Nowotny natychmiast 
udzielił mu lekarskiej pomocy. W ten sposób tylko 
wskutek niezwykłej przytomności umysłu i bohaterskiej 
ołiarności majora Schwenka, wypadek nie skończył się 
śmiertelnie. 
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Ostatnie wiadomości polityczne. 


Bank Polski otrzymuje 30 milj. dolarów 

Koła finansowe otrzymały wczoraj wiadomość, że 
Bank Polski uzyskuje pożyczkę w sumie 30 miljonów 
dolarów, celem powiększenia emisji banknotów. 


Napad na sowieckich dyplomatów. 

Ryga, 5. 2. Dotychczasowe śledztwo w sprawie 
bandyckiego napadu na wagon pociągu, jadącego 
z Moskwy do Rygi, w którym to wagonie jechali kur- 
jerzy łotewscy, włoscy irosyjscy, potwierdziło wyraźnie 
kryminalny charakter zbrodni. [Istnieje przypuszczenie, 
że dwaj zastrzeleni sprawcy napadu nie mieli wspólni- 
ków. Min, Albats wyraził w imieniu rządu łotewskie- 
go przedstawicielowi Z. S. S. R. ubołewacie z powodu 
bandyckiego napadu na rosyjskich kucjerów. Również 
przedstawiciel Łotwy w Moskwie wyraził w imieniu 
swego rządu ubolewanie sowieckim władzom rządowym. 

Ryga, 5. 2. Jak informują w tutejszych kołach 
miaredajaych, wczorajszy napad na pociąg pośpieszny 


Nota niemiecka do sekretarjatu Ligi Narodów: 

Berlin, 8. 2. Na dzisiejszem posiedzeniu gabinet 
Rzeszy jednogłośnie postanowił przesłać do sekretarjatu 
Ligi Narodów notę, zawiadamiającą, że Niemcy życzą: 
sobie wstąpienia do Ligi Narodów. 


Echa mowy Mussoliniego. 


Paryż, 8. 2. Mowa p. Mussoliniego wywarła w 
tutejszych kołach politycznych głębokie wrażenie. 
Uwagi pism tutejszych można ująć w stwierdzeniu, że 
ostatecznie Niemcy dowiedziały się, iż ich nadzieją na 
zmianę warunków pokojowych z powodu podpisania 
układu w Locarno jest nawskroś płonna. Dzienniki 
prawicowe stawiają rządowi Francuskiemu mowę pana 
Massoliniego za wzór, 

L'Avenir wręcz powiada, że p. Mussolini przema- 
wiał tak, jak przemawiać należy do Niemiec, jeśli się 
chce, by Niemcy zrozumiały. 

Temps pisze: — Język, którym się posługuje 
p. Mussolini jest szorstki, lecz szczerość w nim tkwiąca 
ma swą wartość niepospolitą. 


nie miał pokładu politycznego. 


Pomorska Izba Skarbowa 


w Grudziądza. 


L. dz. 94631 — II — 18119;25 r. 


terminów płatności podatków bezpośrednich w roku 1926 r. (o ile terminy te w ciągu reku nie 
ulegaą zmianie wskutek nowelizacji ustaw lub z upoważnienia Ministerstwa Skarbu. 


Kalendarz 


1. 


Gruntowy 


A Rodzaj podatku | Terminy płatności 


I rata czyli za I półrocze w czasie od 15 marca do 15 kwietnia 


od 15 października do 15 listopada 


1926 r. płatna jest IV rata czyli za IV kwartał 1925 r. 


2.| od nieruchomości miejskich | do końca lutego 
i od niektórych budynków » » maja 1926 r. płatny jest podatek za I kwartał 1926 r. 
w gminach wiejskich w » Sierpnia 5 s Ę 5 m jl ks s 
„ listopada , Ę ś 5 > Mł 5 a 
„. lutego 1927r. . A 5 „ IV 4 


5. 


od lokali i od placów nie- 
zabudowanych 


Przemysłowy 

a) w formie świadectw prze- 
mysłowych i kart rejest- 
racyjaych 

b) cd obrotu. 


Dochodowy 


6. Majątkowy, 

7.| Od skrzynek depozytowych 
(safes) 

8. Od kapitałów i rent. 


a) 
L 


e 


s 


a) 


do końca lutego 


płatny jest podatek I kwartał 
5 maja = 5 è Il 
„ lipca Š - p LU 
4 października ,„ M ś IV 


w miesiącach listopadzie i grudniu nabywanie świadectw przemys- 
łowych i kari rejestracyjnych, na rok następny 

do dnia 15 stycznia mają zapłacić bez żadaych wezwań tytułem zaliczki 
na podatek od obrotu, osiągniętego w grudniu 1925 r. wszystkie przed- 
siębiorstwa handlowe I — II kategorji i przemysłowe I do V kategor, bez 
względu na to, czy prowadzą księgi handlowe lub nie prowadzą, 

do dnia 15 każdego miesiąca płacą bez żadaych wezwań, miesięczną 
zaliczkę na podatek od obrotu, osiągniętego w poprzednim miesiącu 
przedsiębiorstwa handlowe Ii li kałegorj: oraz przemysłowe I—V kategor. 
(Niesprawozdawcze przedsięb, tylko wówczas, gdy prowadzą prawidłowe 
księgi handlowe), 


„ Wszystkie inne wyżej pod 2) niewymienione przedsiębiorstwa tak niespza- 


wozdawcze, jakoteż obowiązane do publicznego ogłaszania sprawozdań, 
tj. niesprawozdawcze handlowe I — Il kat. i przemysłowe I — V kat. gdy 
nie prowadzą prawidłowych ksiąg handlowych, dalej wszystkie przedsię- 
biorstwa handlowe III-IV kat. przemysłowe VI—VIII kat. osobiste zajęcia 
przemysłowe i samodzielne wolne zajęcia zawodowe płacą bez osobnych 
wezwań zaliczki kwartalne w wysokości 2/5 części podatku wymierzonego 
od obrotu za II półrocze 25 r. najpóźaiej do dnia 15 miesiąca po upływie 
każdego kwartału z tem, że zaliczka za ! kwartał 1926 r. płatna jest do 
15 maja 1926 r. następne zaliczki normalnie, a to: za I! kwartał 1926 r. 
do 15/7 1926 r. za III kwartał 1926 r. do 15/10, za IV kwartał 1926 t. 
do 15/1 1927 r. 

Płatnicy ci mogą jednak wpłacać tą zaliczkę także w terminach: 
miesięcznych w wysokości 2/15 części podatku, wymierzonego za Hi 
półrocze 1925 r. 

Przedsiębiorstwa sezonowe, samoistne przedsiębiorstwa wykonywania 
dostaw i robót tudzież wszelkie nowo powstałe w r. bieżącym przedsię- 
biorstwa uskuteczniają wpłaty zaliczek według rzeczywistego obrotu, 

Do dnia 15 maja wszystkie przedsiębiorstwa niesprawozd. bez względu 
na posiadaną kategorję świadectw przemysł. płacą pozostałą różnicę 
względaie kwotę wymiaru podatku za II półrocze 1925 r. uwidoczniomą. 
w doręczonym nakazie płatniczym, 

W ciągu 14 dni po doręczeniu nakazów płatniczych płacą takąż 
różnicę względnie kwotę wymierzonego podatku za II półrocze 
1924 r. wszystkie przedsiębiorstwa sprawozdawcze, bez względu 
na posiadana kategorję swiad. przemysłowego. 


Przy każdorazowej wypłacie uposażenia służbowego, emerytury, 
wynagrodzenia za najemną pracę itp. służbodawca obowiązany jest potrącić 
podatek i wpłacić do Kasy Skarbowej w ciągu dni 7. po dokonaniu! 
potrącenia, 


b) Do dnia 1 maja powinny wszystkie obowiązane do składania zeznań, 


osoby fizyczne i prawne, oraz spadki wakujące zapłacić połowę podatku 
przypadającego od dochodu, wykazanego w złożonem zeznaniu, a jeżeli 
zeznania nie złożono — połowę podatku, jaki był wymierzony za r. 1925, 

Do dnia 1 listopada powinny wszystkie osoby fizyczne i prawne 


oraz Sspadzi wakujące, tak obowiązane jak i nie obowiązane do składania 
zeznań, zapłacić uwidocznione w nakazie płatniczym różnicę między podat- 
kiem wymierzonym, a już zaliczkowo uiszczonym względnie całkowitą kwotę 
wymierzonego podatku, o ile żadna zaliczka na poczet tego podatku nie była 


uiszczona, 


Jeśli jednak nakaz płatniczy doręczono po 15/10 1926 r. podatek 


powyższy płatny jest w ciąpu 30 dni po doręczeniu nakazu płatniczego. 


W związku z zamierzoną nowelizacją przepisów ustawowych odnośnie 


do tego podatku, terminy płatności na r. 1926, nie zostały jeszcze wyznaczone. 


Do dunia 31 stycznia za cały rok zgóry, przyczem podatek ten płacą 


tylko osoby i instytucje posiadające do odnajmu skrzynki depozytowe (tresory). 


Podatek potrąca instytucja kredytowa przy każdej wypłacie procentu: 


i wpłaca do Kas Skarbowych w przeciągu 14 dni, licząc od terminu płatności: 
procentów względnie w ciągu 14 dni, po zamknięciu rachunków bieżących. 


POMORSKA IZBA SKARBOWA 
Obrzud, prezes. 


Rozmaitości. 


Wielka burza na Atlantyku, jakiej od 30 lat 
jeszcze nie było. 

Od połowy zeszłego tygodnia na Oceanie Atlan- 
ityckim, szaleją straszne burze i zamiecie śnieżne, w 
*szczególaości na linji morskiej Southampton — Nowy 
Jork, gdzie wiele okrętów padło w wielkie niebezpie- 
czeństwo. Jedna z agentur żeglugi morskiej ogłosiła, 
fż cały szereg parowców towarowych uważa za prze- 
padłe. Nawet wielkie okręty pasażerskie, zaopatrzone 
we wszelki komfort, najnowocześniejszej techniki 
«ekrętowej dobijają do portów z wielkiem opóźnieniem 
i .dużemi uszkodzeniami, 

Zatonął angielski parowiec towarowy „Laristan*, 
który na południe od północno-amerykańskiej wyspy, 
'Nowej Fundlandji wysyłał iskrowe depesze alarmowe, 
jprzechwycone zresztą przez nadbrzeżne latarnie 
morskie, tudzież przez wielkie parowce, znajdujące się 
na pełnem morzu. 

Z dwudoiowym opóźnieniem przybył do portu 
nowojorski wielki parowiec linji Cunard „Asquitania". 
Jest to jeden z największych okrętów pasażerskich na 
świecie i ma on 45 tysięcy ton pojemności,  Jestto 
jpoprostu miasto pływające. Otóż główny sternik tego 
jparowca, który przeszło od 40 lat żegluje po Atlantyku, 
oświadczył sprawozdawcom gazet, że od lat 30 takiej 
burzy na Oceanie Atlantyckim nie przeżył, Tylko 


parowców, okręt ten zdołał się oprzeć szalejącemu ży- 
wiołowi. Zdaniem jego okręty starsze, o bardziej pry- 
mitywnej konstrukcji musiałyby odnieść niewątpliwie 
najcięższe uszkodzenia, albowiem bałwany wznosiły się 
na wysokość 20 do 30 metrów, a uderzenia tak wiel 
kich mas wody były tak straszne, że nawet najmasyw- 
wadejsze części konstrukcji żelaznej okrętu ugięły się w 
wielu miejscach, Statek żaglowy dawniejszego typu 
byłby w takich warunkach stracony. 

Pewna ilość mniejszych parowców towarowych, 
naieżących do linji południowo-amerykańskich, zatonęła 
w pobliżu wysp Azoiskich, W tym punkcie zatonęło, 
Jak się zdaje przeszło 100 okrętów. Dotychczas nie 
adało się stwierdzić ich nazw. Liczba osób, które 
straciły życie w nurtach morskich, dochodzi tam co- 
najmniej do 50, 

Okręt Antoine utonął całkowicie. 

Amerykański parowiec pasażersko-towarowy „Presi- 
dent Roosevelt", który opuścił Nowy Jork, mając na 
swymi pokładzie bardzo wiele pasażerów, znajdując 
się na pełnem morzu, otrzymał iskrowe wezwanie 
o ratunek od parowca brytyjskiego „Antoine”, mają: 
cego 40 osób załogi. Parowiec „Antoine“ donosił, że 
znajduje się pod 47 stopniem szer. północnej, a 37 
stopniem długości zachodniej i zaznaczył, że jest 
stracony. 

„President Roosevelt" natychmiast całą siłą pary 
skierował się ku wskazanemu miejscu i przez całą noc 
z soboty na niedzielę, tudzież w niedzielę do południa, 
kapitan tego okrętu słał tonącemu okrętowi depesze, 
przgnąc załodze jego dodać ducha. 

W niedzielę po południu „Antoine“ przestał odpo- 
Widocznie jego stacja iskrowa nie nadawała 


wiadać, 


” 


p 
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Wszystkim, którzy byli łaskawi wyrazić nam z okazji 
ślubu naszego swoje życzenia, składamy 


jaknajserdeczniejsze „Bóg zapłać“ I 
Krzemieniewo, w lutym 1925 r. 
Feliks Cherkowski z żoną; 


"OLO 


WROTA YA OUN 
a e er RZóbyęły kie IRKÓNT: 


zwłok ojca mojego 
é, p. Adolfa Liedtke'go 


przysłagi wszelkie, składam zarazem w imieniu ro- 
mianowicie zas księd:u Proboszezowi, Panu Burmist- 


rzowi, Magistratowi i Radzie Miejskiej, Ochotn 
Straży Pożarnej i wszystkim Towarzystwom i Cechom 


serdeczne Bóg zapłać!!! 
Berlia, dnia 8-go lutego 1826 r, 
Ella Krajnik, z donu Liedtke. 


dzięki wybornej konstrukcji nowoczesnych wielkich 


ANOANO ARAO AANA iaa A 


z domu Wiśniewska, E 3 
pennn ann | | 


Za oddane z okazji przewiezienia i pogrzebania 


dziny zmarłego, wszystkim uczestnikom pogrzebu, 4 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia i2-go lutego 1926 r. 


o godzinie 10-tej przed południem będę sprzedawa 
w Kurzętniku około dworca, za gotówkę najwięce 
dającemu i za natyckmiastową zepłatą: 

19 kompl. wózków do trausportowania żwiru 
około 4000 mtr. lin drucianych, 
zaś Kurzętnik Dembno: 
11 kompl. wózków do transportowania żwiru 
1 windę do maszyn (lewar), 
1 pompę parową, 
1 windę żelazną, 


około 250 mtr. rur żelaznych i cynkowych Ź NAC-KI 


do wodociągów, 
zaż w Mielbarku na żwirowni: 


34 kawałów drzewa budowlanego 

i partje desek, 

i okolo 150 ctr. starego żelastwa. 

Nowemiasto, dnia 8-go luiego 1926 r. 
Sommerfeld, komornik sądowy. 


; 
j 


, 


„President Roosevelt" popadł w burzę śnieżną, ale tuż 
przed zapadnięciem nocy dostrzegł wreszcie borykający 
się z falami okręt. Mimo największych trudności, 
parowiec amerykański manewrował, celem ocalenia 
załogi okrętu „Antoine*. Niestety nie powiódł mu się 
ten zamiar. [nne okręty, które przybyły na ratunek 
tonącego parowca nie przystąpiły do akcji ratuokowej, 
lecz czekały, aż się morze uspokoi. To też o świcie 
„Antoine' zapadł w otchłań morską. 

Z załogi parowca „Antoine" utonęło 8 osób 
a także dwaj ratownicy z okrętu „Prezydent Roosevelt" 
zatonęli w czasie akcji ratunkowej. Także sześć łodzi 
ratunkowych z okrętu „Prezydent Roosevelt" zatonęło. 


850 kobiet uprowadzili do domów rozpusty. 
W Buenos Aires (stolica Argentyny — południowa 


Ameryka) wykryto bandę handlarzy żywym towarem, 


się już do użytku. Przybywszy na miejsce katastrofy, 
Na czele jej stał wysoki 


złożoną z 36 członków. 
urzędnik ministerstwa wojny, Ramony Cortez, od 
którego zależało udzielanie cudzoziemcom pozwoleń na 
wjazd do kraju. Zaopatrywał on swych agentów w 
nieograniczoną liczbę przepustek dla młodych kobiet, 
które przywożono z całego Świata do argentyńskich 
i brazylijskich domów rozpusty. 

Corteza zdemaskowała pewna młoda Hiszpanka 
donna Klara Scole, którą zwabił z prowincjonalnego 
miasta do stolicy obietnicami poślubienia. Dziewczyna 
podsłuchała rozmowę szefa bandy z właścicielami lapa- 
narów i w porę wydobyła się z matni. 

Ramony Cortez prowadził na wielką skalę handel 
żywym towarem i udowodniono mv, iż sprzedał 850 
kobiet przeważnie cudzoziemek, do różnych miast 
południowej Ameryki, 


Złośliwe figle Greczynek. 

Jak wiadomo, w Grecji są zakazane krótkie sukien- 
ki. A jednak elegantki ateńskie zdołały wypłatać figla 
jenerałowi Pangalosowi, który ten zakaz wydał. Oto 
wychodzą one na miasto w sukienkach zakrywających 
im zaledwie kolana, a kiedy zbliży się ajent policji, 
celem stwierdzenia „przestępstwa“, sukienka w jednej 
chwili wydłuża się, spadając, aż do sainych kostek, 
A dzieje się to dzięki bardzo pomysłowej i elastycznej 
zapinaczce, która podtrzymuje brzeg sukienki przy talji, 
a w razie potrzeby w jednej chwili umożliwia jej prze 
dłużenie. 

Tak oto, szrzywdzone w swych prawach Greczyn- 
ki, na sposoby biorą się. 


Spłoszony słoń na ulicach Turynu. 

Z Turynu donoszą, że w tych dniach miano prze- 
prowadzić pięć słoni z cyrku Kludskiego do teatru 
Balbo na przedstawienie. Na Via dei M tle pies schwy- 
cił jednego słonia zębami za nogę i słoń przestraszony 
wywalił drzwi domu na tejże ulicy, — poczem ukrył 
się w piwnicy. — Służba cyrkowa z trudem zdołała go 
stamtąd wyprowadzić, a kiedy słoń znów znalazł się 
na ulicy, rzucił się powtórnie do ucieczki i dopiero po 
dłuższej gonitwie zdołano go schwytać. Reszta słoni, 
w liczbie czterech, zaczęły ścigać pewnego mężczyznę 
i wpadły za nim, aż na pierwsze piętro jednego z po: 
bliskich domów. 


E pasa a 0 T% NZ 


Z powodu likwidacji interesuurządzam 
E przez cały miesiąc luty "WM 


całkowitą wyprzedaż 


po zniżonych cenach. 


ALOJZY KOZICKI, 


LUBAWA je! RYNEK 


Polecamy po cenach przystępnych 


SZTUCZNE NAWOZY ||"eczniaka 


Saletrę chylijską 

Sól potasową 32 proc. 
Kainit 

Tomasówkę 
Superfosfat. 


Landw. Grosshandelsgeselischaft, 
LUBAWA. 


jak i 


~ Jest na sprze daż 

e 2 50 
powóz półkryty|w. 
(kocz) w bardzo dobrym stanie 


Wiadomość Brzeziny pocz. 
Jamieolnik. 


p. Ewertowskiego wyb. 


zagraniczne 


poleca 


„DRWĘCA“ 


Drukarnia i Księgarnie, 
Nowemiasto. 


poleca 


Ikryja obce klacze 


"Sprzedam 50 ctr. hrukwi, 
kartofli I rower. 


Szymański, Mikołajki, 


Wykazy 


DRUKARNIA „ORWĘCY”. 


Z powodu wybryków tych słoni, powstała w mieś- 
cie panika. Dopiero po wielkich wysiłkach udało cię: 
przestraszone zwierzęta odprowadzić do teatru. 


Dzial porad prawnych. 


Panu A. K z M. 1.Fortuna dziecinna 30.006" 
m. z sierpnia 1922 r. przedstawia wartcść 30 złotych. 

2. Fortuna 400 m. z roku 1902 przedstawia wartość 
493 zł. 82 gr. Jest to najwyższe przerachowanie 
i sąd może obniżyć wysokość. Co do procentów, to 
rocznie po 4%/e od tej kwoty 19 zł. 75 gr.  Zaległe 
procenta tylko za 4 lata. 


Panu Fr. G. z L. Udziały w spółdzielniach 
waloryzuje walne zebranie spółdzielni w stosunku de 
majątku tejże. Gdy bilans nie wykazuje majątku. . 
wówczas udział wynosi 1.800.000 m. 1 złoty, 


Panu L. G. z T. 1. Co do kwoty złożonej w 
kasie to przeliczenie zależy od uchwały walnego zgto- 
madzenia członków i od majątku kasy, dlatego prze- 
liczyć niemożemy. , 

2. Fortuna dziecinna 300 m. z roku 1912 przed- 
stawia wartość 370 zł. 37 gr. Jest to najwyższe 
przerachowanie i sąd może obniżyć wartość, o ile 
dzisiaj spadek stracił na wartości. Co do procentu 
od tej kwoty należy podać stopę procentową umó- 
wioną. 

Panu A. F. z K. 3000 m. reszty ceny kupne 
z roku 1901 przedstawia wartość 3703 zł. 70gr. O ile 
nabywca przejął tę bipotekę jako dłużnik osobisty, 
może Pan domagać się pełnej sumy, o ile zaś nabywca 
przejął tę hipotekę tylko jako dług hipoteczny wówczas, 
od niego należy się kwota 694 zł. 44 gr,, a reszta od 
poprzedniego właściciela lub spadkobiorców. 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 
Notowanie ciisiałne s dnia 8 2 


Za 100 ky, w iadunkash wagonowych. Dostawa zerar 
dia handlu keztownego 
Notoranie w ułctyeb. 


Ceny 


Zyto 18 25— 20.25 
Pszonisa 32.00—34, U 
Jęczmień br 21.00- 23 00 
jącznień na paszę 200 2400 
Owies 19.25 202b 
Mata iyt TO */; 31.25 3225 
Mąka pszenna $6 "jg 52.00 - 55 00 
Osya żytnix 1325 - 1425 
Ospa Bagenta 


1500 1610 


Kurs dolara. 


Warszawa, 9. 2., godz. 10 rano, Dchar w obrotact 
międzybankowych 7,30 zł, w obrotach prywatnych 
7,35 zł, Tendencja utrzymana, 


Za redakcję odpowiedzialny: w. Stawicki w Nowemnmieście, rze 


Przed końcem walki nie rzucaj oręża. W 
walce o przyszłość — wytrwałość zwycięża. 


T. Ołiżarowski. 


Jest na sprzedaż: 


młócarnia szerokomłotna, 

węstfalja do siania nawozów, 

trzy pługi pojedyńcze, 

kultywator 7-mio-zębowy, 

młynek do zboża, 

2 płużki do redlenia kartofli, 
oraz około 20 kóp 


prima-trzciny 
Wiadomość 
Studa, Ba Jamielnika 


jl 


Baczność! Baczność! 
Mój ogier Eronak 


za (5 złotych. 


M Gzacharowski. Tynwałd 


Potrzebuje od 1 kwietnia 1926 


Od 1. kwietnia b. r poszukuję 
pasterza 
do bydła z zaciągiem 
i fornala z zaciągiem 


Majątek Łipowydwór 


Dziewczyna 


do wszelkich prac dorowych, 
czysta, pracowita, dobrze pole- 
cona może się zaraz zgłosić. 


ami Dom. Bielice, 
pzy 7 d p. Biskupiec. 

ogrodowej ziemi| | "=m 

z budynkami od zaraz na f 0 r m u l a r 74 e 


sprzedaż. r” ae E 
TARCIE OPŁATUWE | 


meee MMK OE 
(Lohnsohnitt) 


i chłopakiem do koni. 


Jabłoński, Gembałowo, 


poczta Now: d» ór 
Baczność! 


Baczność! 


Żurański, Sugajenku. 


LTM 


i przyjmuje przy szybkiem nadesłaniu i taniem 
( ALAM obrachunku 


A. Kerbs, c, 


Lidzbark. 


